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VYiedomości kraiowe. 


d, Z Węgier. — Gazeta połączona Bn- 
ai esztn z d. 30. Września donosi z Bo- 
po : »Dzisiay w górach winnych Bady roz- 
Ea się winobranie. Plon , z powodu szkód 
beda Bred zrzędzonych i złego lata zaledwie 
ta ae Średnim , atoli spodziewaią się, że przy- 
dzy, PiÓY po większey części co do iakości bę- 
aż dobry roh na wina, gdyż stósowne powie- 
ai rześnia nagrodziło to, co przeszłe mie- 
Ie zupełnie zdawaiy się chcieć zniszozyć. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Li Podług wiadomości z Mexyku z d. 26. 
Pea Beneshi, Adjotant Ytarbidego, wraz 
"ymi dwoma z iegó orszaku, w dzieh po 
frci tegoż, równie zostali rozstrzelanymi. 
ie Pewna Gazeta z Baltimore z dnie 9go 
f "puia wyraża: sMamy wiadomości z Kar- 
Reny (Kolumbii) z d. 21. Lipca, podług 
ych przybyło tamże z Londynu na pkrę- 
rod ngielskim million piastrów. Ten nowy 
© py wędrówki talerów ze VYschodu na Ža- 
trz Neleży do cudów naszego wieku. Przez 
2 A „lat skarby nowego świata chodziły woiąż 
hi ‘chodu ns Wschód, a teraz W. Podshar- 
ga 16 dawnego świata, PP. Goldsmith, 
no Psebild, Baring i t.p. osądzili za rzecz 
o Aa) swemu interesowi lub swóy polityce , 
Br så inny bieg szłachetnema kruszoowi. — 
08.Hiszpański, el Marinero, wysadziła w 
dzy jstrze fregata Kolambiyska: »Jenerał P a- 
Reap 3 tylko, Su ludzi w osady ocaliło życie. 
toz: tolumbiyski dla wspsrcis Boliwara 
lęgi! dobrowo!ny podatek. — Rząd Mexy- 


io, * wydał listy korsarskie tah hraiowoom ial 
bojm, 


itni 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

wór Angielski z powodu śmierci Lud- 
XVII. włożył trzechtygodniowa żałobę, 
€nerał Turner misnowany iest Goberna- 
w Sierra Leone; i na przyladhu 
w umieysce poległego Six Charles Ma c- 
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15. Października 1824. 


P. Canning w shatek otrzymanych wis- 
domości o śmierci Ludwika XVIII. «opuścił 
Dabłin w d. 19. Z. m. i powrócił do Lon- 
dynu. À 

Gazety Londyńskie wyrażsią watpliwośė 
względem zdrowia Xięcia Wellingtona. 


Francy la, 


Dnia zągo Września przeniesiono zwłoki 
Ludwika XVIII. z Taiłeryiów do kościoła 
St. Denis (S. Dyionizego). Dzieńnik: Gwia- 
zda zawiera O tym żałobnym obrzędzie pa- 
stępniacy artyknt : 

»Łat dziesięć upłynęło, ish Ludwik 
XVIII. milości Francuzów zwrócony, ukazał 
się w $tolicy upoioney szczęsciem, że znown 
swcich oglądała Bonrbonów ; wszystka lad- 
DOŚĆ tego miasta ciśnęła się na przeciw Lud- 
wika Oczekiwanego, i napełniała alice, 
przez które miał przejeżdżać. Dzisisy kie sa- 
me mkóstwo ciśnie się tą samą droga ; atoli 
wyraz radośei w Żel zamienił; posępna Żałoba 
zaięła mieysca wesela i szczęścia; mnóstwo tych 
łodzi niedawno ieszcze się cieszących , iest tg- 
raz nieme; bo wtedy poedrawiało swego Kró- 
la przy nroczystym wieżdzie ; dzisiay patrzy 
na iego trunnę.« 

sZ powszechnego i dobrowolnego nstchnie- 
nia wszysthie roboty- przerwane były w P.ary- 
żn. Miasto wszędzie , iakby postynia się być 
zdawało, oprócz drogi, którą wóz żałobny miał 
ci:gnęć ; gdy orszak postępował, działa dały 
ognia 101 razy; wielki dzwon kościola Notre 
Dame, który tylko dwa razy podczas każdego 
odzywa się parowania, przy wstąpienin na Tron 
i śmierci Króla, wydał odgłos, a wszystkie dzwo- 
ny kościołów Paryża, odpowiedzisły na ten 
znak Żałoby.a 

vSztaby ieneralne wszystkich korpusów roz- 
poczynały ertzak w stroiach urzędowych ; Ks 
niemi szły oddziały wszysthich tych korpusów 
maiace broń przewróconą. Nio nie było sty- 
oboć, iah tpłko tentent wymierzonyoh kroków 
żołniershich i tylko w przedzisłach głuche ton p 
bębnów hirem osłonionych. Potóm następował y 
y żałobne, czarno przybrane, z białe- 


wi. agii, na kozłach i drzwiach tychże 
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były herby Franoyi; ciągnęły te powozy zaś 8 
koni, których czarne śrebrem i złotem thane 
c:apraki okrywały; każdy dóm poznać było po 
liberyi woznicy; ubodzy, po większey części 
wiekiem ubieieni w ubiorach siwych, ze świecą 
w rękn otaczali ie.a 

»Z powozów iadgoych naprzód wozo ża- 
łobnego, naywięcey uderzał ten , w którym sie- 
dział Delfih wraz z Xiążętami rodziny Królew- 
skićy; różnił ón się czarnemi piórami na gło- 
wach końskich, liczbą ludzi słażebnych, szcze- 
gólniey zaś kosztowną i wspaniałą terozą ber- 
bowną podzieloną we cztćry pola liliów i del- 
finów , iakićy od tak dawnego czasu we Fran- 
oyi mie widziano. Makoniec szedł wóz żałob- 
ny, którego przepych przewyższył wszystko, 
co o nim głoszono, nawet samo wyobrażenie 
tych, którzy go nie widzieli, tylko sobie go wy- 
stawiali, Na pokrycie tegoż, tworzącem rodaay 
baldachiwu, była korona Francyi, trzymana 
przez ozterech siedzących ieninszów, £ których 
każdy miał w ręka przebróconą pochodnię; pokry- 
cie to maiące szlak z aksamitn cęthowanego, 
wyszywanego szerokiemi złotemi liliami, nieło 
czterech stoiących aniołów , trzyśnałąc każdy w 
rękn gałąskę palmowa i zdaweli się bo Nieba 
wznosić. Ciało złożone i przybrane tak, iab 
ie widziano w Toileryiach na hatufalku , to iest, 
okryte ie przepysznóm złotogłowiem, na htórem 
widać było śrebny krzyż z horona Franoyi 
na czele, a daley berło i ręka sprawiedliwości.e 

sŻałobny ten wóz otaczała Król: gwardyia 
piesza i Szwaycary z ballabardami na doł obró- 
gonemi; dwóch Kapitanów gwerdyi przyboczney 
i Marszałek O ndinot, Major Jeneralny gwar- 
dyy Król: iechali za nimi konno.a 

Około godziny trzecićy przyięto ciało u 
głównych drzwi kościoła St. Denis. Przed- 
sionehk do znacznćy wysokości był hirem okry= 
ty i ozdobiony tarczami berbownemi Franoyi 
i cyframi Króla. Dwa jeniiusze zdobiące takowe 
koroną, trzymali obrócone do ziemi pochodnie ży 
cia. Przecięcie kościoła, prezbiteryiam i wielki 
ołtarz wybite były czarnćm suknem maiacém kil- 
ka rzędów czarnych pręgów, na którćm wy- 
malowany był herb Francyi. W pośrodkn 
prezbiteryiom wystawiono pyszny Kstafalek, nad 
którym wznosił się Król: baldachim zawieszony 
u sklepienia koscioła. Katafalek , wystawiał grób 
starożytnych z piramidą u wierzchu, pokryty zaś 
był złotogłowiem , płaszczem Król: i innemi 
znskami godności Królewskiey ; na tymże leżała 
korona obwita w dłogą krepę.z 

sZwłoki Lndwika XVIII. oddał W. Jat- 
możnik w kościele St. Denis, a przyiął ie 
Dziekan Król. Kapitały.a 
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oPo nabożeństwie śmiertelne zwłoki Król | 
złożono w kaplicy, okrytóy suknem ozaernem 
oświeconey moóstwem świec woskowych.c , 

Na kohou tego artykułu dodaie Dzień nik 
Rozpraw,iż niezliczone było mnóstwo Judo: 
Nie było berdzićy nic poroszaiacego, iah widzieć) 
emuteh gł.boki na twarzach każdego wieko 
siana. Ludwik XVII. iest z tych Królów! 
którego pogrzeb uozoił głęboki smutek Juodai 
czczególnieysza iemu przynależy sława, hiedf 
wystawiemy sobie nadzieię, jaką nowy RZ% 
stawia, i iah wyborncgo Monarchę Opatrzność 
onemnż za Następcę przernaczyła.ć r 

»W chwili wyprowadzenia oiała Lou dw” 
ka XVIII do kościoła St. Denis, chorągie” 
która zawsze powiewała w Tuleryiach na skrzy” 
dle »ľhorlogea, zdięto, i takowa dopiero w. 
47. Września po wieździe nowego Króla mi” 
no zatknąć. 

Gwiazda przywodzi tę szczególną obt” 
liczność, że deszcz, który podczas ciągnienić 
orszaku w dzielniach Paryża rzęsisto padali 
na tey drodze, którą Ów orszah przechodził! 
nie było go zopełnie i dopiero począł padał! 
gdy trumna w kościele St. Denis złożod 
zostałą. 


Król przypmował w d. 22. Września © 
St Cload wszystkę rodzioę Królewską i IE” 
cia Bo nrbob. Potćm przewodoiczył BY 
dzie Ministeriałnóy , htórey był obecny Del 
siedząc po lewóy Monarchy na niższóm krześle: 

Rozporządzeniem Król: Xiażę Dame! 
mianowany iest pierwszym Pażiem DelfiB% 
npoważniony do wszystkiego, czego wym? 
służba. Stróy iego, iah pierwszego urzędnik” 
Kiążę Guiche mianowany także Pażiem D®; 
fina. Stróy iego iah pierwszego urzędnika 
zarządza tə częścią Królewshiey stayni, któe 
należy do szczególnieyszey słażby Delfina. 

Ze Szlachty bonorowey Xięcia Angon lem® 
mianowani są Pażiemi (Kawalerami do towarz)" 
stwa Delfina), ci, którzy pietwćy wspól! 
z nim byli wychowywani; noseą stróy S°% 
belanów Króla. Adjutanci Xięcia Ang onlen” 
zatrzymają swoie tytuły i obowiązki przy peit 
nie. 

Xięcin Orleańskiemu nadany tytoł Jeg? 
Król. Mości rozciąga się i naiego dzieci. D? 
starszego syna ( Xięcia Chartres) mispo”* 
Król Pałkownikiem pierwszego pałka Hazarów 
W d. 30. Września miały ibyć wielkie obr?! 
woyska na pola marsowóm w obecności Króle 


Król Karol X. odprawił d. 27. wrzos, 
owóy Uroczysty Wiazd do Paryża. Gw"! 


2da z d. 28. t.m. z wieczora, umieściła O- 
dranie tego Wiazdu; które dla szczop- 
Sci miepsca do następuiącego Nru. odhłada- 
damy, 

Szwaycaryia. 


W d. 6. Września Komuisarze Rządowi 
łantonu Lucerny podpisali odnowioną kapitn- 
Acyią papiezkiey gwardyi Szwaycarów, która do 
Pierwotney liczby z 200 ludzi została przywróco- 
Da. Zaś, aby ieszcze 2000 ludzi dostawiono 
dla słoażby papieshióy mało jest nadziei. Hapi- 
łan gwardyi Pfyffer powróci do Rzymu. 

Rząd kantonu Aargen wydał niedawno 
Tozporzadzenie, aby ile możności położyć ta- 
We roznoszeniu towarów i wyrobów róinego 
tedzęją, przezoo handel i earobhowość do- 
haie szkody a publiczność przykzości. , 


Niemcy. a. 

Królestwo Ich Mość Bawarscy powrócili 

w d. 28, Września s legernece do Nim- 
euburga. 
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Jego Cesarzowicowstia Mosó W. Xiażte 
Bossyiski powrócił ze Sziązka do Berlina. 

Gazety Berlinskie z dnia 17g0 z. 
m. zawieraią Uwiadowienie: »Stósowvie do 
hattępnigcych przepisów z dnia 21. Maia r.b. 

Otyczących się obowiazków w Iniwers;tetach, 
Tozporządzeniem wydanćm do wszystkich umo- 
<owanych od Rządu przy Król. uniwersytetach 
zalecono ; 

»Aby uczący się, preybywszy do tntey- 
$tych £ obcych uniwersytetów, nie inaczey by- 
| zopiswanymi, aż gdy się zupełnie wywioda, 
ił dotad nie mieli udziału do towa- 
Tzyatw zwanych (Burschenschaften) nie- 
dozwolonych związków i zabiegów, 
W przeciwnym razie nie tylho nie będą zapisa- 
„ymi, lecz natychmiast z miasta i iego obwo- 
du oddalonymi, lub przy zachodzącem podey- 
tzenin przytrzymanymi zostann.« l 

»Przedsiewgięto orsz środhi, że przepi- 
47 te doydą do wiadomości innych niemiec- 

ich Rzadów Związku, mianowicie do tych, 
W których istnieig uniwersytety, a teraz 0- 
we przepisy przez pisma publiczne ogłaszaią 
“e. W Berlinie d. 15. Wrześbią 1824-6, 
+. Dalóy gazety Berliùskie z dnia 18. 
SYTześnia zawiernig: »Gdy w krótkim czasie we 
=óob mieyscach uczniowie gymnezyiam, prze- 
trli potaiemnie do towarzystw uprzywiłeiowa- 
Nych artystów dramatycznych, i do takowych 
BA członków zostali przyiętymi , takie zaś bez- 
Prawie nie może być pobłażane, zatem król. 


Sty 


Rządy są opewożnione, 1) wszystkim w obwo- 
dzie ich teraz i na przyszłość przedsiebiercóm 
teatrów inaiacym pozwolenie, zalecić pod od- 
wołaniem udzielonego im zezwolenia, aby acze 
niów gymnazyialnym niedopaszozali mieć zwią- 
zku z towarzystwem aktorów lnb onegoż człon- 
hami, a tem mpiey, by onych iak członków, 
uczniów , pomocników lub pod iakimbadź po- 
zorem lub imieniem do towarzystwa awoiego 
przyimowali, lub z sobą brali, ieżli oycieo lub 
opiekun synowi swoiemu lub małoletpiemu nie- 
dat pozwolenia w wieyscawym orzędzie poli- 
nyynym; 2) wszystkie wiadzepolicyyne, szcze- 
góloiey w miastach gdzie Gymnszyia, maig te- 
go piloie przestrzegać, i w łym cela za przy- 
byciem i odiazdem towarzystwa aktorów pilnie 
przezierać listę członków i należących do te- 
atro, a gdyby okazalo się, że przestapiono za- 
kaz, odebrać mania przełożonemu teatro pozwo- 
lenie i takowe przesłać Rządowi krółewskie- 
mu, dla dalszego przedstawienia tegoż do 
Ministeryoaw.« 


Rossyia. 


Cesarz przybył d. 2. Września do Baro- 
wsha a drugiego doia do Zaraiska, 
W woyshu morshiem posoniono wielo na wyż- 
Gze stopnie. 


c 
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Dokończenie wyimbów z gazety H'ydry- 
ochiey, przerwanych w Nomerze przeszłym. 

Doniesienie Wice - Adumirała greckiego, 
wzplędem potyczki morshiėy w d.5. (17) Sier- 
pnia, opiewa w treści następoinocy: 

sPo obn pierwczych atarczkach e nieprzy- 
iacieiem, w htórycheśmy go odparli, i wzglę- 
dem czego w d.1.(13) Sierpnia zdaliśmy spra. 
wę, aderzyła na nas po irzeci raz eskadra 
nieprzyiacielska , złożona z 22 okrętów. Joż 
o godzinie wpół do pistey rozpoczął się ogień 
działowy, fregsty, Aorwety i wszystkie inne 
większe okręty naypióćrwóy na Dac natarły; bry- 
Ri, i galioty poszły ga tym praykładem. 
Ponieważ brandery nasze niebyły ieszcee w po- 
gotowiu, więc wyruszyliśmy przeciwko Tar- 
kom tylko w a6 hydryochich i speciockhich o- 
krętów , htóre właśnie przybyły a iednym ze 
swych branderów i drogim brandereim hapita- 
na Kanari. Ogień e obićy strony był moo- 
ny; Hydryoci i Specyoei zachowywsii w boin 
porządek, aż nasze brandery poszczone prze- 
ciwho nieprzyiaciełowi, tegoż nierównie daley 
isk w obudwóch dnisch poprzedzaiących od- 
pedziły. Można sobie wystawić iakto naszych 
ożywiło męstwo, nieprzyiacielowi zaś, a szcze. 
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gólniey do lądowania przeznaczenemu woyskn, 
które okrywszy na przeciw leżące wzgórza 
azyiatychich brzegów, musiało przypatrywać się 
uoieczee swoićy eskadry, odięło odwagę.a 
vAtoli ione i większe nierównie zwycię- 
stwo czekało flotę grechą. Dzisiay rano spo- 
strzegliśmy, nieprzyiaciela, żaploiacego na mo- 
rza przeciwko nam przy pomyślnym wieirze. 
Przygotowaliśmy wszystkie nasze brandęry, 
które wraz z kilkomalydryochiemi i Specyoc- 
kiemi okrętami woiennemi wyszły pod Żagle, 
i okoła 4 godziny reno brander kapitana D y- 
mitra Tsapeli zbliżył się do fregaty pierw- 
szey hlassy 0 16 działach z ohoićy strony, i 
przyczepił się do niey pod przylądkiom St 
Marina. Wiatr silny, który w tey chwili dął i 
pomoc hilko bark, które fregatę nięły,za linę wie- 
cząoą się, uratowały iqod niebezpieczeństwa za- 
grażajacego, a nasz brander sam się spalił. Ato- 
li ta okoliczność posłużyła naszemu zręcznema i 
wałecznenu Kapitanowi Kanari, że przycze- 
pił swóy brander do fregsty i takową ohoła 


5tey godziny rano spalił; składy prochu zaię- , 


ły się niebawem i fregatę wysadziły w powie- 
trze. Explozyia ta pozbawiła życia nietysko na 
akręcie tym znaydnigoych się więcey iah 600 
maytków i żołnierzy, lecz wielu Totków bę- 
dąćych na brzegach i przyległych wzgórzach 
porabiiała, oprócz tego 15 do 20 okrętów, 
«toiacych blisko dia przewiezienia woysk do 
Samos, zniszczyła. Koło otey godziny reho, 
zbliżył się Kapitan Vesihioti do bryga To- 
Eetańshiego , przyczepił swego brandera, i nie- 
hawem go spalił. Koło zitey godziny Kapitan 
Rlafelia obrócił się przeciwko wielhiey trypo- 
bitańskićy korwecie, paścił na pią swego brande- 
r», gdy podtenczas inny speciocki brander n- 
derzył na nią z drugiego boku, zapalił iq i 
zniszczył. 

»Kapitan Rambotsi w tym samym cza- 
sie zbliżył się do inney fregaty ze swoim 
branierem, i tego przeciw niey puścił; atoli 
przy pomyślnym wietrze i pomocy hiłhu bark, 
które ią kołowały, ndało się iey urstować. 
Brander sam się spalił, i byłby zniszczył bry- 
ga którego spotkał, gdyby się niebył szczegól- 
niey zaisł (fregata , CO męstwa: iego czyni sła- 
wę.« 

gVrzez zniszczsnie tych trzech okrętów i 
kilkn małych stathów , strata Torhów mosi bli- 
sho 2000 ludzi wynosić.« 

sBrandery nasee są naylepsza przeciwko nię- 
grzviecielowi bronią; za ich pomoca spodziewą- 
my się tego roku inne jeszpae Otrzymeć zwycię- 
stwa, tém bardziey, gdy nasi mcytkowie dosyć 


4 Eedakcyią Józefą Ben 
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„nabyli zręczności i odwagi, do zbliżenia się 
nieprzyiacielowi bez boiażni. [Im więcey nam 
przyszlecie branderów, tem więceyjspodziewś* 
my się zwycięstw.a : 
»vZ naszey strony zginęło: dwóch na bran- 
derze ipszriockim kopitana Kanari, a ieden 
na brenderze Kopitana Rambotsi; Kapitaż 
„[sapeli dostał bliznę od ognia w twarz. 
, Draga połowa eskadry nieprzyiscielskiey 
jeszcze iest w tem stanowisko.  Dzisieyszego 
wieczora dowiemy się, ozyli zaniecha swego 
przedsięwzięcia przeciwko Samos, i czyli 81% 
cofnie,a 


Przez nadywycznyna sposobność odebra* 
lismy wiedomości z Konstantynopołe z 
17. Września „(wówi Dostrzegacz Aastry" 
ischi) z których, co się dotycze działsń mof" 
shich udzielamy oo następnie: - 

»Pewna liczba greckich okrętów udała si6 
za Kapitenem Baszą do zatoki Budron (St-8* 

*ho-hośj blisko którćy stała część floty 
egipskiey. Kapitan Basza wydał tain bitwę Gre- 
kom w d. 10. Września ,* która podług donie* 
sien nadeszłych tn w d. 15. miała pomyślnie 
„wypBsę dla floty Tareckiey, Według tych do- 
niesien okręty greckie, tak były scisnione prze% 
Torechie i Egipskie, że tylko im ioh brandery 
mogły być poinocą, puścili oni ich więcey iah 
o, ale wszystkie chybiiy swego celu. Po sil- 
ney, cały dzień trwaiącey potyczce, w htóreg 
Turecka flota, Patrona Bey (Rontr-Admirałs)r 
Grecy zaś 13 okręłów stracili, retowali się Gre” 
oy ucieczką, : 

Wedlug tych samych doniesień flota Kapt- 
tana Baszy ndała się za Grechiemi w pogód» 
według innych zarzuciła kotwicę pod Mitile” 
ng dls vzopełnienie zapasów. Względem tych naf* 
nowszych wypadków musiemy pewnieyszych 0% 
czekiwać obiaśnień. © poruszenia floty egip” 
skiey , która nakoniec po długim póbycie w 28° 
toce Maori (Da brzegsch azyistychich, prze” 
ciwko wyspy Rhodus) pościła się na morze; 
nio dotąd nie ma pewnego. Dywizyia grechich 
okrętów , w liczbie 5o pod dowództwem Mie 
anli otrzymała rczkaz nważsć tę flotę. Kapitań 
obcego okretn spotkał owę dywizyiaw d. 20. Sier- 
pnia w Ksnale między wyspą Andras i przy” 
Jądkiem d'Oro. i 

Z Konstantynopola donoszą (akże, Í% 
d. 14. VYrześnie W. Wezyr Galib Basza £€ 
swego urzędn złożony i Mochmed - Selim 
Basza dotychózasowy |Gobernstor Sylistryi: 
W. Wezzrem został mianowaby, 
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sy; Druk Pillera. 
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